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Cefi spotkania Dollfussa z  Mussofinim. 1 Narodowo-socj. oddziały szturmowe
Paryż. 20 sierpnia. (PAT) Nagły w y  

Jazd kanclerza Dollfussa daje prasie 
iran cu sl ej oowód dio wielu kom enta­
rzy  i przypuszczeń.
Niemal jednogłośnie p rasa  stw ierdza, 

że inicialywa do przyspieszonego spot 
kania obu szefów rządów, austriackie­
go i w łoskiego w yszła od Mussolinie- 
go. który  chce z D olliusstm  omówić 
całokształt zagadnień centralnej Euro­
py a szczególnie sytuację Austrii i 
spraw ę jej bezpieczeństwa w  zw iązku 
z atakam i hitlerow ców .

Go się tyczy stosunku p aryża i Len 
dyn u do zagadnienia niemiecko-au- 
srrjackiego. nie może być on inny, we 
dle opinji „Petit P an sien “, jak obser- 
w acyjno-w yczekujący. W  obecnej 
chwili rząd angielski i francuski dąża 
do wzmocnienia Austrji w  dziedzinie 
ekonomicznej.

Q uar d‘O rsay s ta ra  sie pozyskać do 
tej akcji również i państw a Małej En- 
tenty .

Jeżeli akcja Mussoliniego oswobodzi 
Europę centralna i Austrię od grożące 
go jej niebezpieczeństw a, można zda­
niem „Petit Paris*en“, tylko c-ieszyć 
sic z rezultatów  spotkania w  Ruccione.

Rzym, 20 sierpnia. (PAT) Agencja 
Stefaniego donos1: W  czasie ponownie 
go spotkania kanclerza Dollfussa z Mus 
solinim zbadano sytuację polityczną z 
punktu w idzenia ogólnego oraz specjal­
nych w arunków  W łoch. Szef rządki 
włoskiego raz  jeszcze podkreślił punkt 
w idzenia polityki włoskiej w odniesie 
ni u do przyszłości i losów Austrji, cało 
kształtu  zagadnienia naddunajskrego o- 
raz zagadnień bardziej rozległych, któ 
rych rozw iązane  połączone jest z fun­
kcjonowaniem paktu czterech.

Kanclerz Dollfuss przedstaw i] sy tua­
cję Austrji z  punktu widzenia w ew nętrz 
nego i m iędzynarodow ego, a porusza­
jąc kw estję niepodległości Austrji, w y 
raził pragnienie kontynuow ania polity­

k i  pokoju i w spółpracy ze w szystkim i 
sąsiadami, a specjalnie z W łochami i 
W ęgram i, a także o ile możności z

d e m o n s t r a c y j n e  p o c h o d y  f a ­
s z y s t ó w  IRLANDZKICH.

Dublin, 20 sierpnia. (PAT) Dziś od­
b i ły  snę dwa pochody organizacji „N'e 
bieskich koszul", jeden dookoła Dubli­
na, a drugi w mieście Cork.

W  zw iązku z tern, pochodami sy tu a­
cja w Dublinie jest naprężona. W ładze 
w ydały  szereg zarządzeń w yjątko­
wych. Policja otrzym ać miała in stru ­
kcję udzielania ochrony „niebieskim ko 
szulom".

Na razie brak wiadomości o jakich- 
' kolwiek zajściach.

Niemcami. Obaj m ężowie stanu w  koń­
cu swej rozm ow y stwierdzili, iż iis-inie- 
je m iędzy nimi zgodność zapali yw ań n*l 
zbadane zagadm enia.

Paryż, 20 sierpnia. (PAT) H avas do­
nosi w Rzymu, iż treść  rozmów kan­
clerza Dollfussa z Mussolinim u trzy ­
m yw ana jest w jak największej taje­
mnicy. W  kołacn politycznych Rzymu 
przypuszczają, że w  kw estii ogólnej sy 
tnacji w  Austrji kanclerz Dollfuss do- 
magać się będzie od Mussoliniego zmią 
ny statu tu  armji austnacKiej.

Zdaje się, że w  najbliższym czasie 
m iędzy W iochami, W ęgram i i Ausitnją 
ma być dokonany szereg posunięć go­
spodarczych.

i ich stosunek do armii.
W ie lk a  m o w a  A d o lfa  H T e r a .

Berlin, 20 sierpnia, (PAT), Na atfeż- 
dzie sztabow ców  tor macy i narodowo- 

' socjalistycznych i Stahlhelmu kanclerz 
, Hitler wygłosi! 2 i pół godzinna mowę 
i poświęconą zagadnieniu wychow aniu 

kadr szturm ow ców  i stiosunka ruchu 
, narodowo- socjalistycznego do armji. 

Stosunek oddziałów  szturm ow ych do 
armji jest taki sam, ośw iadczył kau- 

, clerz. jak stosunek kierow nictw a poh 
1 tycznego do siły zbrojnej, żaden  nie 

jest celem sam w  sobie, lec-z służy u- 
trzym am u narodu. Z tego też punktu

Poświęcenie sztandaru
Z w ią zk u  obrony Kresów  Wschodnich.

Warszawa, 20 sierpnia. (PAT) W 
dniu dzisiejszym odbyło się uroczyste 
poświęcenie sztandaru Związku Obrom 
ców  Kresów W schodnich. Na nabożeń 
stw ie w katedrze obecny był Minister 
opieki społecznej Hubicki, gen. Osiński, 
członek prezydium  honor, Zw. Obr.
Kresów  W sch., w icew ojew oda Olplń- 
ski, prezydent m iasta Słomiński, wete­
rani 1863 r. iitd.

W  św iątyni ustaw iły się poczty sztan 
darow e federacji P  Z. O. O., P. 0 . W.,
Związku Sybiraków , Związku rezer w i 
stów  oraz delegacje stow arzyszeń i or- 
ganizacyj.

P o , poświęceniu sztandaru udano się 
u,a plac M arszalka P  łsudskiego, gdzie 
zebrały  się oddziały Związku Obr. 
Kies. W seh. Po złoć emu wieńca im 
Grobie Nieznanego Żołnierza nastąpiło 
wpisanie się do księgi pamiątkowej, o- 
raz wbijanie gwoździ w  drzew ce sztau 
daru.

Zkoiei prezes Zarządu głównego Zw. 
senator E vert w ygłosił przemówienie, 
podkreślając zafdanią Związku, poczerń 
odbyła się defilada zebranych oddzia­
łów.

Reformy w Stanach Zjednoczonych.
W aszyngton, 20 sierpnia. (PAT) P rezy

denł Roosevelt podpisał kodetks pracy 
dla przem ysłu naftowego. P rzem ysło­
w cy naftowi pomimo mezado wolenia 
z klauzul dotyczących ustalenia cen, 
oświadczyli, iż przyjm ują kodeks ze 
względów patriotycznych.

P ozatem  prezydent podpisał kodeks 
dla przem ysłu drzewnego, przew idują­
cy  kontrolę produkcji i określający w y ’ 
sokość cen. a także rozporządzenie wy 
kouaw cze do kodeksu dla przemysłu 
stalowego.

W  związku 7 w prow adzeniem  kode­
ksów pracy w różnych gałęziach prze 
mysłu, pracuie na zasadach, zaw artycli 
w tych kodeksach 12 milljonów robotni 
ków, t. j. jedna trzecia część w szy st­

kich ludzi p racy  w  Stanach Zjednoczo­
nych.

W aszyngton, 20 sierpnia. (PAT) Rząd 
St. Zjednoczonych przeprow adza dalej 
oszczędności w  dziale administracji. W 
tym celu przeprow adza się fuzję po­
szczególnych urzędów. Zniesiono biu- 
i'o prohibicji, część urzędników zw ol- 
mono a część przeniesiono dio depai La­
mentu sprawiedliwości.

Rząd w dalszym  ciągu opracowuje 
szereg tego rodzaju redukcyj poszcze­
gólnych urzędów,

W aszyngton, 20 sierpnia. (PAT) Stan 
Missouri p izy tlaczającą większością 
w yp0Wi,edzial się za zniesieniem prohi 
bitjji. Jest to iuż 22 stan przeciw ny p ro ­
hibicji.

KONFERENCJA DRUGIEJ MIEDZYNA 
RODÓWKI 

P aryż , 20 sierpnia. (PAT) Jutro na­
stąpi w P aryżu  otw arcie konferencji 
delegatów stronnictw  socjalistycznych, 
należacycn ao drugiej m iędzynarodó­
wki. Rosję, W łochy i Niemcy reprezen 
tow ać będą przedstaw iciele emigrac 

O rganizatorzy konferencji dążyć In? 
dą do medopuszczema do ostrych kon 
tlilftów. które mogłyby fatalnie odbm 
sio i.a jedności już i tak silniie osłabio­
nej dru^iei międzynarodówki.

Aresztowanie robotników poljkich
w Niemczech.

Lipsk, 20 sierpnia, (PAT) W  Schor 
newitz kołu Bitterfeld aresztow ano n ie ­
spodzianie 4 robotników polskich i prz' 
musowo odstawiono ich do Halle, skąd 
mają być odesłani do granicy pol­
skiej. A resztowanie nastąpiło w chwili,

gdy robotnicy wychodzili z domu, uda­
jąc się do pracy,

Jako powód aresztow ania w ładze po 
bcyjne podają wrogie ustosunkow ani: 
się ich do państwa narodowo - socjali­
stycznego.

w idzenia kanclerz sprzeciw ia sie ger- 
manizowaniu członków  obcych narodo 
wości, gdyż zamiast wzmocnienia osła 
biłoby to rdzeń rasow y narodu niemieę 
kiego.

Zagajając konferencję szeiow sz ta­
bów oddziałów  szturm owych, kapitan 
Roehn zapowiedział reorganizacje od­
działów Stahlhelmu, co potrw a dc koń 
ca br. Omawiając kw estję stosunku do 
armji, kapitan Roehn podkreślił, że'Po­
między oddziałami szturm owym i 1 
Stah'hełmem niema żadnych prz-eał- 
v  ieństw, gdyż każde z nich ma ściśle 
zakreślona sterę dzałtania. Reichsweh- 
rze przypada Wyłączne praw o trosk i o 
obronię kraju i ochronę granic, oddzia 
ły  szturm ow e zaś są gw arantam i nie­
mieckiej rewolucji. W końeu kapitan 
Roehm omówi} najbliższe zadania od­
działów szturm ow ych, oświadczając, 
że dawni wrogowie narodow ego soda 
lizmu są obaleni, lecz bynajmniej nie 
unicestwieni. Przed nimi trzeba sie 
mieć na baczinośc. Oddziały szturm o­
w e muszą wszełikiemi środkami prze­
szkodzić podniesieniu sie wroga.

W szyscy 4 robotnicy mieszkają w 
Niemczech od lat przeszło 30 i posia­
dają św iadectw a, uprawniające ich do 
swobodfcicgo zarobkow ania.

Hamburg, 20 sierpnia. (PAT) W  Blti- 
nienthal nad W ezerą policja aresztow a­
ła cały zarząd  polskiego tow arzystw a 
robotniczego „Jedność", ponieważ prz'v 
rewizji znaleziono księgę protokołów 
zebrań, w  której b rak było kilku k a r­
tek. W  rzeczyw istości nie była to je­
dnak książka protokołów, lecz stary  
zeszyit. w którym  dla oszczędności ro ­
biono notatki z zebrań.

GANDHI PRZEWIEZIONY Z WIĘZIE- 
NIA DO SZPITALA.

Poona, 20 sierpnia. (PA 'l) Z powodu 
wielkiego osłnbigma Gandhi p rzew ie­
ziony został do s z p i t a l a  cywilnego, 
gdyż w więzieniu nie rnożna mu' byk) 
zapewnić mezbędnej -opieki lekarskiej.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI SOBIE­
SKIEGO W PIEKARACH.

Katowice, 20 sierpnia. (PAT) U roczy­
stości zw iązane z 250 r-ocznicą pobyli; 
króla Jana 111 w Piekaraćh wypadły 
niezw ykli imponująco. W  uroczystości 
wzięło udział ponad 100.000 osób, w 
tern delegacje ze wszystkich dzielnic 
Polski. Uroczystości rozpoczęły sie na­
bożeństw em  aa placu przy kościele, któ 
re odpraw ił ks. biskup Adamski. K aza­
nie w ygłosił biskup połowy ks. Gawli­
na.

Po nabożeństw ie nastąpiło odsłonię­
cie tablicy pam iątkowej na kościele. U- 
roezystości zakończyły się defiladą. W 
godzinach popołudniowych organizacje 
w zięły udział w sypaniu kopca „Wy* 
zwołania Slaska".
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Jutro: Tym oteusza

W schód słońca: 4’27 
Zachód słońca: 18 50

TEATR WIELKI.
N ieczy n n y  z  pow odu ferii.

TEATR ROZMAITOŚCI.
P o n ied z ia łek , 21 sie rpn ia  o godz. 7‘30 w  

„Moja P a n n a  M am a“. kom . w 3 akt. Ver- 
neuipa.

W to re k . 22 sierpnia, o  godz. 7‘30 w iecz. 
„M oja P a n n a  M am a1', kom . w  3 ak t. V er- 
r.euira.

Ś ro d a , 24 sierpnia o godz. 7‘30 w lecz  
„M oja P a n r a  M am a11, kom . w  3 ak t. V er-
neuil‘a.

C zw artek , 24 s ie rpn ia  o godz. 7‘30 w. 
„Mcuja P a n n a  M am a \ kem . w 3 ak t. V ęr- 
neuil‘a.

KINOTEATRY,
ADRJA- „Przez dziki Kurdystau*' 

oraz komedja.
APOLLO: „Morphium11 (Zatrute du 

szej.
ATLANTIC: 7- powodu rekonstruk­

cji nieczynny.
CASINO: „Tajemnicza wyspa** (film 

kolorowany).
C H IM E R A : „ N o c e  p a r y s k i e 1*.
GRAŻYNA: „Człowiek, którego za­

biłem1* oraz rewja „Cukier krzepi, lecz 
m y lepiej11.

KOPERNIK: „O statnia Eskapada11 i 
*,W ie lk a  p lo tk a 11.

MARYSIEŃKA: „O stan ia  Eskapa­
d a1* i „W ielka plotka1*.

MlRAŻ: „Upiór P a ry ż a 1* oraz „FliP 
f Flap“ .

MUZA: „Co może Paryż*1 oraz „Mio 
dowy miesiąc11.

PAŁACE: „Milionerzy się baw ią11.
PAN: „Nad ranem 11. '
PASAŻ: „P at i Patachon w  konku­

rach 11 oraz „Bohater krw aw ej areny**.
R A J: Bezimienni Bohaterowie** i

„Student żebrak1*.
STYLOW Y: Z powodu rekonstruk­

cji kino nieczynne. ,
ŚW IT: „Hotel studentów'* i „Rod

wrogim  sztandarem 11.
UCIECHA: „Zw ycięstw o Czarnego

O żeka1* oraz rew ja.
 o-----

—  T e a tr  R ozm aitości. D ziś w  poniedz ia­
łek  g ra  T e a tr  R ozm aitości w  da lszym  cią­
gu k om ed ję  V e rn eu T a  p. t. „M oja Pa.ijm  
M ama*1, k tó ra  zd o b y ta  sob ie  p rzebo jem  
uznanie publiczności lw o w sk ie j. W y p e łn io , 
p a  w id o w n ia , o ra z  bu rze  o k la sk ó w  i n ie­
u s tan n e  sa lw y  śm iechu św iad cz? , że sz tu ­
k a  o siąg n ęła  sw ój cel.

G łów nem i od tw ó rcam i p o stac i I omedJl 
s ?  pp. N iczew ska . S tracłiock t. C za jk o w sk a  
M ila, J a śk ie w 'c z , R a tsch k a  i Dąbrow ski.

BWety do n ab y c ia  w  k asach  T e a tró w  
M iejsk ich  i w  kasie  b iu ra  Abo, R u to w sk ie - 
go 2, te l. 20-56.

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
m y dalszy ciąg powieści W . B aranow ­
skiego p. t. „Gaudeamus**.

Dzisiejsze zaćmienie słońca.
Dziś, w poniedziałek w  środkowej i 

wschodniej Europie, w  północno- 
wschodniej części Afryki, w  Azji (z w y 
iątkiem części północnej), na północnym  
Oceanie Indyjskim oraz w Australii wi 
doczne było, wzgl. jest jeszcze ob rą­
czkow e zaćmienie słońca

Przebieg zaćmienia w Polsce był w i 
czkowe zaćmienie słońca.

Lw ów : początek g. 5.0S, koniec g. 
6.02.

W arszaw a — początek o godz. 5 m. 
11 rano, koniec o rocte. 6.00.

Kraków: Początek zaćmienia g 5.09, 
koniec g. 6.02.

Poznań: Początek g. 5.11, koniec g. 
5.58.

Wilno: Początek g. 5.13, koniec godz. 
6.00.

Warszawa. 20 sierpnia. (PAT) Mini 
s te rs tw o  WR i O P POnuwnie zw raca 
uw agę, że wolno używ ać w  szkołach 
tylko podręczników  w ym ienionych w  
publikacjach, opracow anych przez Mi­
nisterstw o, a w yd mych przez P ań ­
stw ow e. W ydaw nictw o Książek szk o l­
nych (Lwów, ul. Kurkowa nr. 21) pb 
1) Spis książek Smofnych. przy sto sto- 
w anych do nowych programów, i do­
zwolony oh do uży% u w  1, 2 i 5 oddziiH 
rach szkól powszechnych o raz  w 1-ei 
klasie gimnazjalnej w r« 1933-34 — 
(Lwów ] 933).

2) Sots książek szkolnych il środków 
naukowyon, dozwolonych Jo  użytki: 
w  szkołach powszechnych na rok. 
szkolny 1933-34 (Lwów 1933).

3) Spis W ażek  szkolnych i środków

naukowych, dozwolonych do u ż y t a  
w szkołacn średnich ogólnokształcą­
cych na rok szkolmy 1933-04 (Lwów 
1933).

4) Sp s książek szkolnych i środków, 
naukowych, oraz książek pomocni- 
Wfydi dii a uczniów, dozwolonych do 
użytku w sem inariach nauczycielskich  
na r. 1933-34 (Lw ów  1933).

Podany w  nr. 1 z dnia 20 bni. cza- 
sop sma „Głośi nauczyciela*' przedruk 
spisu książek szkolnych, przystosow a­
nych do now ego Program u ot. „Nowe 
Podręczniki szkolne11 zastrzeżeń me 
nasuwa.

Natomiast ogłoszeń.^ reklamowe w
czasopiśmie tem zaw arte nie odpowia 
dają w  znacznej czyści decyzjom 
w ładz szkolnych.

N ow y polski znaczek pocztow y.

N ow y polski znaczek Pocztowy. wyda.iy ku czci króla Jana Sobieskiego
e  okazoii 250-tej rocznicy o d sączy  W iednia. Rysunek p rzedstaw ia fragm ent 
o-braiou Jana M ate łk  „Odsiecz Wiiedn ila“ z  główną poistacdą króla Jana So- 
biesKiego na pierw szym  planie. Znaczek tłoczony jest w  kolorze ciemno­
n ie b ie s k i  z odcieniem fioletowym. W  sprzedaży ukaże się no raz p ierw ­

szy w dniu obchodu rocznicy, t  jj. 12 września b. r.

Spółdzielczość w wojsku polskiem.
Armja polska może się z  dumą, po­

szczycić, że wi żadnym  kraju  nmema 
tak  rozgałęzionej sieci orgamizacyj spól 
ilzielczyoh w  wojsku. jaik w, Poisce- 
'1'ylko Francja poisiada swoije „Sotcie- 
les Cooperaitives Milittaiires*1, po części 
jała la e  Hiszpania i Ameryka, a poza- 
letn anmije innych krajów  oblężone są 
chma-rą spekulujący cli na potrzebach 
żo łn ierzy  „kantyjniiarzy** 1 handlarzy  
pryw atnych, k tórzy  nie zaw sze odró­
żniają „uczciwy, zysk kupiecki;1" od arii 
b-ego „paska1* i lichw y okoiicznośaiOi- 
wej.

Tym czasem  u nas mamy w  każdym  
pułku, p rzy  każdej w iększej iormaciii. 

r t półdizuetoię w ojskow ą, któe(a_ zaopa- 
; truje tek oficerów i ich roidziny, jak i 
' żołnierzy ca łeg o  pułku we w szystko, 

czego im potrzeba: a rty k u ły  żyw no­
ściowe, ąafinte-rję, różne części sk ła­
dowe ekwiikunku, no i oczywiście ty ­
toń i papierosy, bo  bez tego żołnierze 
ani rusz.

Spółdzielni takich traciliśmy na po­
czątku ub. roku 276. a prócz tego 17 
dużych spółdzielni budowlanych, które 
zbudow ały około 600 dom ów  mieszka! 
uyeh dla oficerów i podloficierów p in­
nych w ojskow ych zawiodoiwych, w 
czem  30 dom ów  zbiorow ych. Owe 276 
spółdzielni form acyjnych i, garnizono­
wych posiadały razem 366 sklepówj z 
przeszło 550 płatnymi pracownikam i a 

przedały ogółem towarów: a  3 mliii.

800.000 ał.., zyskując (netto 1,200.000. 
Z tej czystej nadw yżki spółdzielnie 
wojskowe dużą częśc przeznaczają na 
prace kulturalno -  ujśiwteuoowe, :ak pro 
w adzenie bibliotek, czytelni, kół nma-
tuu&kioli i i  p.

Spółdzielnie te  podlegają jako osoby 
praw ne handlujące ogólnej Ustaiwie o 
Spółdzielniach ii kodeksow i oy.wiiilnemu, 
zaś jako formacje wojskowe ooalegaią 
b eizpośredtóemu dozorowi' odnośnego 
dowódcy. Zoir;gjam:,zowane s ą  w szy st­
k ie  iw „Związku RUwftjjyijiiiym Spół­
dzielni W orkow ych11 (W arszaw a, Zo- 
ilibórz, plac Inwalidów 10), ktory doko­
nują regularnie urzędowej rewiziji ich 
działalności w ydaje dla nich co  14 dni 
czasopismo p. t. „W ojskowy P rzegląd  
Spółdzielczy — Społem**, a  co  rok* 
,sprawtozdan'e i obszerna „S tatystykę 
Spółdzielni W ojskow ych11. Pli ócz tego 
Związek w ydal szereg broszur propa 
jgandowych spóilćjziMczyoh dla żtojraie 
rzy  i kom plet podręczników dla spół­
dzielni w ojskowych talk spożyw czych, 
jak i budowlanych.

Jako  związek ogólnokrajowy,, należy 
, Zwiiązek R ew T ybiy Spółdlzlłeini Woj 
skow ych11 de , .M iędzy narodowieg-o 
Związku Spółdzielczego11 w  Londynie, 
reprezetując tam  godnie chlubę ainmji 
polskiej — polską spółdzielczość w oj­
skow ą — dzieło w ybitnie społeczno- 
w ychow aw cze, kulturalne i służące po 
Icojowi.

Samobójcza śmierć kupca lwowskiego.

A * * v * i   ̂ ■ T
TzystSi z tego, że  w szyscy  douiowAliCy 
wyszli z mieszkania, ,i pow iesił się  na 
sznurze, przym ocow anym  do ram y o- 
kiennej, G dy sam obójstw o jego o d k ry ­
to, na ratunek by ło  już zapózuo.

Woźny okradziony 
z  pieniędzy.

W sali głównej IwowsKlego oddzia­
łu  P . K. O. p rzy  ul. T rzeciego Mara, po 
dejm owal gotów kę 6 tys. zł. w oźny 
j Vw arzy stw a  Ubezp. „Feniks**, Pioitr 
Huk. G dy w rócił on aio sw ego biura 
i oddaw ał podjęie pieniądze, suw’e r- 
dzono bxak 3.666 zł. N atychm iast dano 
o tem znać policji, k tó ra  w szczęła w  
u c  spraw ie dochodzenia. Zachodzi silne 
podejrzenie, ze Huk został okraaziony. 
N iewiadomo tylko, gdzie to  się s ta ło : 
czy  w  hali P . K. O. czy  beż na ulicy.

W czoraj na terenie Lw ow a zdarzył 
się jeszcze jeden w ypadek  śmierci sa ­
mobójcze', tak  częstego w ostatnich 
czasach zjaw iska. T ym  lazem  ofiarą 
te j iajaejś psychozy padł 35-;efcna Sta-

Produkcja okręgu 
naftowego Polski,

B °ry s |aw , 1 ' sierpnia. W  m. czer­
wcu 1933 w ydobyto  ogółem  w  Polsce 
Ł669 cystern ropy  naftowej, z czego 
ita okręg drohobycki przypada 3.615, 
jasielski 788, Stanisław ów  266.

Produkcja gazu ziemnego w  Polsce 
w ynosiła : 34.530,125 m. sz.eśc.. z  cze­
go w  okręgu drohobyckim wyproduiko 
w ano 23.993.421 m. sześc„ Jasło 
7.046.618 m. siześc., Stanisławów. 
3.490.086 ni| s.ześc,

Z końcem czerw ca bież. roku czyn­
nych było ogółem 3.060 o tw orów  wier 
itnLczyich. z czego w  okręgu drohofoye- 
Iciim 1673, Jasło  1.133, S tanisław ów  263.

Stan zatrudnienia robotników w.prze 
m yślę naftow ym  w  czerw cu w y k azy ­
w ał ogółem 12.142 robotników . Na kio 
palmach nafty i w  zakładach pomocini- 
oziych zajętych by ło  8.009, w  rafine­
riach zaś 3.620

Kanonizacja fundatorki 
zakonu Szarytek.

Citta del Vaticano. 20 sierpnia (PAT) 
O dbyło sie uroczyste odczytanie de­
kretu kanonizacyjnego B ł. Janiny An- 
tidy Thouret. fundatorki Zakonu Sza­
rytek . w obecności Ojca Świętego, kar 
dynałów  Kurji i dygnitarzy  Kościoła. 
W  odpowiedzi na przem ówienie postni 
latora karonizacyjnego, Ojciec Św ięty 
podkreślił łaski o trzym yw ane przez 
cierpiących za w staw iennictw em  Mat' 
k i Boskiej uczącej ludzi, jak należy 
być miłosiernym w  stosunku do 1)1 i 
źnich. P rzyszła  św ięta znana ze szcze 
gólnej pobożności i nabożeństw a do 
Miałki Boskiej zasłużyła oa to. aby o- 
statni akt procesu kanonizacyjnego zio 
s ta ł zakończony w dniu W niebowzię­
cia. .

Kronika sanocka.
Zgromadzenie ludowe w Ładzinie.

W e w torek  15 b. m. odbyło się w  Ła­
dzinie. pow. sanockiego, zgromadzenie 
ludowe, na fctórem P. poseł Augustyń- 
ski w ygłosił spraw ozdanie z działalno­
ści Sejmu i Klubu RBW R na polu go- 
spodarczem . Przem aw iali nadto o zna­
czeniu organizacji rolniczej prof. Ro!- 
ski ze  Sanoka i o  potrzebie stw arzania 
organizacyj w gminie o. Paw eł Na- 
dziakiewicz z R ym anow ał

nisław  M atóuszczyk, posiadający sklep 
p rzy  ni. Kopernika. O debrał on sobie 
życie w swiem m ieszkaniu przy  ul. 
Lw ow skich Dzieci 4. S tało  się to  wceo 
rąj o  g. 10-tea rano  M atóuszczyk skb- i

W arszaw a. 20 sierpnia (PAT). P ra 
wdopodobny nirzebieg pogody do wie­
czora doiła 21 bm.: W  całym  k^njiu 
chm urno z przelotmemi deszczam i i 
skłonnością do burz. zw łaszcza w dziel 
m carh południowych, T em peratura bez 
zmian, słabe w ia try  miejscowe.

T em peratura w ynosiła wczuto} w e 
Lwów*?: o godz. 7 rano Cśnianie ba-
l omeitiryoane 73T75, temp. 1.7*1; o godz. 
I w  poi. ciśnienie hairom. 730*37. "enff-
21*6: o godz 9 wiecz. ciśm. barom. 
729*35. ten®. 18*2.
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Sport wędkarski a nowa ustawa rybacka.
U stawa o rybołów stw ie l dnia 7 m ar 

ca 1932 r. została już w  tym roku w 
życie w prow adzona; obowiązuje ona 
Ca całym  obszarze Rzeczypospolitej i 
kładzie kres takim  nonsensom, jak np. 
ten, że łososia r,a potudnk od K rakowa 
chroniono, gdy tym czasem  na północy 
niemiłosiernie go tępiono. U staw y r y ­
backiej w zaborze rosyjskim  nie było 
żadnej, a tylko zabory pruski i austrja- 
cki m iały tą  spraw ę unorm owaną.

Obecną ustaw ę rybacką cechuje 
'Wielika troska o podniesienie naszego 
fybostanu. Troska ta  poszła tak dale­
ko, iż zapom niano o tow arzystw ach  ry  
backich sportow ych i w ydano tak krę- 
Pujitve przepisy, iż dziś — k to  zechce 
zaoawić się w sport rybacki, będzie 
musiał w ozić ze sobą w orek  pełen po­
zwoleń, gdyż każdy rew ir rybacki w y ­
maga obecnie nietylko posiadania k a r­
ty  w ędkarskiej lecz i pozwolenia oso­
bnego ze S tarostw a.

Dosłownie p rzy taczam y tu brzm ie­
nie tego paragrafu; „art. 47 — Kto z a ­
mierza w ykonyw ać sportow y połów  
ryb w ędką, w inien uzyskać na to  po­
zwolenie upraw nionego do w ykonyw a 
ni a rybołów stw a w  obwodzie rybac­
kim. Pozwolenie może być w y d a n e  n-a 
okres półroczny, roczny lub trzyletni. 
Pozwolenie to nabiera w ażności po za­
twierdzeniu przez w łaściw ą pow iato­
wą w ładzę adm inistracji ogólnej i jest 
osobistym dowodem  rybackim  jako 
karta w ędkarska11. Jest to  w ięc karta  
W ędkarska w ażna tylko na dany ob­
wód rybacki — obok niej należy mieć 
łeszoze kartę  rybacka.

Pozornie spraw a w ydaje się zupeł­
nie jasna. Kto chce rybki łapać, musi 
mieć oozwotorće. A jednak spraw a me 
le®t tak jasną. Na dany lewto wydaje 
starostw o dzierżaw y pew ną ograni czo 
hąilość kart; karty  te są w ażne ty lko 
tia dane nazwisko. A więc jedzie sports 
lia n  - rybak  na pierwszy rew ir S try- 
ia, otrzym uje taką k artę  imienną i ona 
tuż zmienioną być nie może, choćby 
ten rybak raz jedyny pstrągi n,a 'tym 
m w irze łapał. D zierżaw ca rew iru ma 
iuż jedną kartę zmszezomą. Co w ięc 
ma robić klub rybacki sportow y, k tóry  
m,a n. p. 30 członków a na dany rew ir 
utrzym ał tylko 10 kart?  Do tego te 
karty są imienne!

Tym czasem  każdej niedzieli, podczas 
^zo n u  inny z członków  zechce na du- 
jty rew ir pojechać a nie każdy może 
tobie pozwolić na częste w yjazdy. Czy 
hie jes-t to droga prow adząca do- ro z ­
bicia sic klubu i do urzędowego w prost 
kłusownictwa. upraw ianego przez 
sborfcsinenó\v, dzierżących naw et w y­
sokie stanowiska!

Co ma robić u. p. naczelnik jednego 
* w ydziałów  m inisterstw a X, który 
Przypadkowo znajdzie sie n. p. w  W y 
kadzie, ma ze sobą wędkę ii kartę  ry - 
meką a zarząd tam tejszych dóbr prosi 

by  kilka godzin poświęcił swemu 
Hubio nem u sportowi. Tym czasem  tnzc 
ku mieć pieczęć starostw a danego re­
wiru rybackiego i sam a karta ry b a­
cką nie w ystarcza. Co robić? Pan na­
czelnik łapie tych kilka godzeń i jest... 
kłusownikiem.

A co ma robić rybak  i namiętny A~ 
hiator kajaka, k tć ry  płynie W isłą i od 
c.tosu do czasu zechce w ędkę zarzu­
c i  Kartę rybacką ma lecz m e ma 
mrt w ędkarskich tych wszystkich re­
wirów rybackich  na W iśle — a  jeśli 
2cchce je mieć, to do iłu starostw  nut- 
si Pisać i czy staro stw a go znają?
. Kie tędy droga. Te Przepisy, krępu­
jące tylko solidnych rybaków  - spor-
.UVl-Cy\v. me poprawią nasz rybositar, 
I nasze ginące królew skie ryby 
•Pstrąg łosoś, głowacica) -i nie zmu- 

do zaprzestania sprowadizanm za 
p d  mil jonów zł. ryb  z zagranicy — 
5cz obostrzenie k a r  stosow anych w  

s|lQsiinl;u do kłusownika, siedzącego
^  Duoałoem caoó F w t iw  *

rękami, widłami, na nocne haki, w  s a ­
ki i tp. a zw łaszcza wyegzekw ow anie 
tej 'kary. W szak dziś pofficja nasza 
w stydzi się łapać kłusownika rybnego.. 
Dostanie taiki rafouś trizy dni aresztu u 
nigdy go nie ogląda i w  oczy się połi- 
cjamitowi potem  śmieje.

Spotkałem  w czoraj letnika — wraica 
jąoego z  rodzina ze S ław ska; pochwia- 
lał się praedem ną iż jedli pstrągi p ra­
wie codziennie; przynosili je tamtejsze 
kmiotki co  rana. Czy nie należałoby i 
tego letnika pociągnąć do odpowiedlzilał 
ności!

A tym czasem  now a ustaw a karze
ale rybaków  - sportowców, którym  na
leazuj/e starać sie o kairty w ędkarskie
na w szystkie rew iry.

*  * *

Tegoroczny sezon w ędkarski ma się 
już ku końcowi; 1 w rześnia pstrągów

i owić nie wolno. Sezon ten był bardzo 
zły — spowodu ciągłych opadów  i 
burz; z końcem  lipca dopiero sytuao a 
się cokolwiek popraw iła — było to  juz 
jednak w łaściw ie po sezonie. Spodzie 
wam y się. iż nadchodzący okres po­
zwoli naszemu Związkowi Rjyfoaukie- 
mu -  Sportowem u spraw ą tak  pokie­
rować, oy w  przyszłym  sezonie nie 
trzeba było członkowi odnośnego klu­
bu, należącemu do Związku, starać Silę 
o  te w szystkie karty  na poijedyńeze re> 
w iry rybackie.

Na razie sytuacja jest taka, iż kłu­
sow nicy łapią bezkarnie & niejeden 
Praw dziw y ry b ak  -  sportsm an węidkę 
odstaw ił na bo-k, nie chcąc narażać się 
na kolizję z praw em  ii m ęczyć się je­
żdżeniem p ą  X starostw ach za kania­
mi. , R. W acek.

• — —o-----

Pogoń gromi Ruch 7 :1 .
Niecłicioł, Maijas i Wasiewicz w wspaniałej 

formie. —  Przykładowy występ arbitra
lwowskiego.

W czorajsze w ysokie i w  pełni zasłu­
żone zw ycięstw o Pogoni nad Ruchem 
przeszło  najśmielsze oczekiw ania zw o­
lenników naszego m istrza. Klęska z ub. 
tygodnia w  stosunku 5:1 z tym samym 
Ruchem naAvat w ziąw szy  pod uwagę, 
że zadana w  W ielkich Hajdukach i że 
sędzujący tam  p. G ryszka „familijnie 
traktow ał faule Ruchu, ofiarą których 
padli W acek, Deutschinan i Niechcioł, 
nie pozw alała przypuszczać, że Pogoń 
ijuż w tydzień później weźmie odw et 
za przegraną ii to  w  stosunku 7.1. Ra­
dość publiczności zebranej w  liczbie 
4000 była tem w iększa, że w ynik nie 
nasuw ał żadnych wątpliw ości i n iew ie­
le brakow ało, ażeby ślązacy odjechali 
z klęską dwucyfrową.

Od pierw szej chwili Pogoń narzuciła 
silne tempo i zastosow ała g rę  krótkie- 
mi podaniami przyziemnemu czem zu­
pełnie zdezorientow ała Ruch i już w  
pierw szym  kw adransie prow adziła 3:0. 
Świetnie usposobiony atak lwowskiego 
zespołu b. w ydatnie i umiejętnie w spie 
rany p rzez pomoc przez ca ły  przeciąg 
zaw odów  zagryw ał b. dobrze p rzy- 
czem  chwilami pociągnięcia napastni­
ków  naszych przypom inały zagrania 
ataku z r. 1925—27 owej wielkiej P o ­
goni.

Na w ysokości zadania stanęła ró ­
w nież pomoc gospodarzy, k tóra rozbi 
jata w szystkie pociągnięcia napastn i­
ków Ruchu i równocześnie zasilała 
swój na.pad szeregiem  piłek.

Za w yjątkiem  kilkuminutowego okre 
su w  drugiej połowie, w którym  to cza 
sie padła nieszczęśliwie przepuszczona 
przez Albańskiego bram ka dla Ruchu, 
na boisku panow ała niepodzielnie P o ­
goń.

Z poszczególnych zawodników nale­
ży w yróżnić fenomenalną w prost for- 
męNiechcioła. k tóry  na 1. skrzydle 
„jechał11 jak ty lko  chciał, piąta bram ka 

1 strzelona przez tego gracza po przeki- 
w aniu 5-ciu graczy Ruchu była mi e l a - 
da jakim ..m ajstersztykiem 11. Na łączni­
ku M atias II zadziwiał swoją niespoty­
kaną pracowitością, co p rzy  jego w a ­
lorach technicznych wypadło, w sumie 
nadzw yczajnie. Zimnier i MafrasI jak­
kolwiek jeszcze niezupełnie zdrow i za ­
dowolili w zupełności, Nahaczewski za­
nadto® ię dem er w uje. W  pomocy bryło 
w ał W asiewicz, swemi umaeijętnemi za 
graniami, przypom inał do pew nego sto 
pnia Ciikowskiego % Cracoyiii, Haniu 
W lięazkodliiw ił zupełnie reprezentacyj­

nego W łodarza, Jaw orski zupełnie do­
bry.

Ruch zawiódł na całej linii, trudno 
w prost pojąć jak drużyna ta  w y g ra ła  
przed  tygodniem 5:1. Z poszczególnych 
zawodników w yróżnili się poniekąd łą 
cziticy Gemza i Gwóźdź oraz śr. porno 
cnik P auchyrz — resz ta  słaba, p rzy- 
czem zachowanie się Zarzyckiego pozo 
staw ia wiele do życzenia. Bram ki strze 
liii: Niechcioł 3, M atjasl 2, Maifcias II i 
Zimmer po jednej.

Sędziował p. Hau.ssman, k tórzy  z 
m iejsca zapanow ał nad wybujałemu ner 
wami zawodników a siwemi rzeczow e- 
mi rozstrzygnięciam i zdobył sobie o- 
góiny poklask. Arbiter ten należy dziś 
niewątpliwie do jednych z  najlepszych 
sędziów piłkarskich w Polsce.

Kolejność w  tabelach:
G ry o mistrzostwo.

gier pkt. stos. for.
1. Plogoń 3 4 10.7
2. Ruch 3 4 11.0
3. W is,a 2 3 4:3
4. Graco vda 1 2 6:2
5. Ł. K. S. 2 1 3:6
6. Legia 3 0 5:11

O utrzym anie sie w  lidze.
gie-r pkt. stos. for.

1. G arbarnia 2 3 5:1
2. W arta  3 3 4:4
3. 22 p. p. 1 2 1:0
4. W arszaw ianka 2 2 4.3
5. Czarni 3 2 5:6
6. Podgórze 3 2 2:7

Inne spotkania ligowe dały  następu­
jące w yniki:

CRACOVIA -  LEG JA  6:2 (4:0).
Kraków . Cracovia grała  we w szy st­

kich liniach doskonale. Do przerw y 
bramki dla gospodarzy zdobyw ają: Ki­
sieliński dwie, M alczyk i Kubiński. Po 
przerw ie Cracovia w  dalszym ciągu 
przew aża, podw yższając wynik do sta 
nu 6:0 przez M alczyka i Kubińskiego. 
Legia atakuje dopiero w  ostatnich minii 
lach gry, zdobyw ając dwie bramki 
przez M aurera i samobójczą ze s trz a ­
łu Dońca. Pod koniec meczu został 
kontuzjowany Otfitiowsiki. Sędzia p. 
Kurzweil ze Lwowa.

WARSZAWIANKA — PODGÓRZE 
2:0 (2 :0).

Warszawa. Obie bram ki d k  Wąrsza 
w ianki zdobył Ketz. Sędziow ał p. R o­
mański, W idzów około 1000.

22 P . P . — WARTA 1:0.

Siedlce. 22 p. p w ystąpił bez graczy  
w ojskow ych. W arta  grała b. słabo. Dc 
cydującą bram kę dla siedlczan, którzy 
przez cały czas zaw odów  w yraźnie 
przew ażali zdobył Biegański. Sędzio­
w ał p. Glinka. W idzów b. mało.

O W FJSC IF DO LIGI.
W arszaw a. W  aniu w czorajszym  od 

by ły  się następujące mecze o wejście 
do Ligi.

W W arszaw ie Polonia pokonała zde 
cydowanće Legię (Poznań) w  stosunku 
5:1 (3:1). Zaznaczyć należy, że w  P o ­
lonii poraź pierw szy w  b. sezonie w y ­
stąpili A iaszewski i Malik.

W  Llpinach m iejscowy N aprzód od­
niósł rekordow e zw ycięstw o nad Unią 
(Sosnowiec) 11:0 (4:0).

W  Łudzi T uiyści pokonali Polonię 
(Bydgoszcz) 1:0 (0:0)

ELIMINACJE DO LIGI OKRĘGOW EJ.
W  dniu w czorajszym  odbyły  się na­

stępujące mecze o wejście do Ligi O- 
kręgow ej:

Ukraina zw yciężyła Old B oyów  8 O 
(4:0).

Drugi Sokół pokonał po zaciętej wal 
ce Białego O rła w stosunku 5:4 (2;3).

Św iteź w ygrała  z Hasm onea 3:1 
(2 :0).

W  Stanisław ow ie R ew era zwycięży 
ła Ognisko (Jarosław ) 3:1 (1:0).

W  Stryju Resovia w yg ra ła  z miej­
scow ą Po g u nią w stosunku 2:0.

* * *
W  Sam borze Korona w ygrała w 

mistrz, kl. B. ze S try janką 10:0.

JĘDRZEJOW SKA I HEBDA MISTRZA 

MI POLSKI.
Katowice. W  ostatnim  dniu tenniso- 

wycli m istrzostw  Polski rozegrano gry 
finałowe.

W  grze pojedynczej panów Hebda 
pokonał W itmana' w trzech setach 8:6, 
6 :0 , 6 : 1 .

W  grze pojedynczej pań Jędrzejow ­
ska w ygrała  z Dubieńską 6:2, 6:2.

W  grze podwójnej panów para Tło- 
czyński, J. Stolarow  pokonała parę 
Hebda, Witman 6:3, 6:4, 3:6, 2:6, 6:0.

W  grze podwójnej pań para k rakow ­
ska Jędrzejow ska, Dubieńską w ygrała 
z parą Volkmerówna, Stephanównn 
6:4, 6:3.

Turniej pocieszenia pTań wygrała 
Stephanówna, zw yciężając w finale Lii 
ponównę 6:4, 6:3.

ROZMAITOŚCI;
P ływ ackie  m istrzostw a Okręgu 

Lw ow skiego kl. II i III zapowiedziane 
na dzień dzisiejszy z powodu pęknięcia 
rury na pływalni 22 p. p. nie odbyły 
się. Nowy termin zaw odów  zostanie po 
dany w  najbliższych dniach. Zgłosze­
nia do zawodów przyjmuje w dalszym 
ciągu do dnia 23 b. m. p. Orłowski, w 
O. U. W . F. pl. B ernardyński .

W arszaw a. W  dniu dzisiejszym Ż y­
dow ska Reprez. Polski, która udaje się 
jutro do P rag i pokonała Robotniczą rc  
prezentację Polski w  stosunku 1 :0 
( 1:0).

Katowice. Klub Sportow y Ruch ko­
munikuje, że znany gracz tego klubu, 
reprezentacyjny skrzydłow y Polski Ur 
ban. zbiegł z Polski, przekroczył niele­
galnie granicę niemiecką i zasilił jedną 
z drużyn niemieckich.

ŚW IATOW A MAKKABIADA 
W  PRADZE.

W  niedzielę w ieczorem  otw artą zo- 
stała w P radze św iatow a Makkabiad* 
uroczystą akademia-



6 Nr. z dn a 22 s.crpn a 1933.

Przemv?f k o ż u s z i f e  w  Polsce
winien budzić wi ksze zainteresowanie.

R. A .
(NATIONAL RFCOYFRY ADMTNTSTRATION).

Jakkolw iek w Dorównaniu ze sta­
nem hodowli owiec z brzed lat 50-63 
pogłowie tych zw ierząt uległo u nas 
znacznej redukcji, to jednak i obecnie 
liczono 2.488 tys. owiec, w tern 1.456 
tys. ponad rok życia lub starsze, re- 
sz.ca, tj. 1.032 tys.. co stanowi 41.5 prc. 
ogólnej ilośoi_. przypada na jagnięta. 
Hodowla owiec najwięcej rozwinięta 
jest w w ojew ództw ach wschodnich, 
które posriadaja 52.3 proc. ogólnej ich 
ilości (1-301 tys. sztuk) na wojew ódz­
tw a centralne Przypada 564 tys. (22.7 
proc.), na zachodnie 303 tys. (12.2 prc.) 
i na południowe 320 ty s . sztuk (12.8 
proc.). Tym  sposobem im da'ej na za­
chód, tern hodowla ow iec jest stosun­
kowo mniej prow adzona, jakgdyby ho 
dowli tej intensyfikacja gospodarstw a 
rolnego nie sprzyjała.

Nie przesądzając, w jak:ch grani­
cach możnaby było rozszerzyć u nas 
hodowlę o wilec, stw ierdzić wypada, że 
liczba ich u nas jest bodaj dostateczna, 
aby produkty hodowli tej w ystarczały  
na potrzeby krajowe. Jeżeli w zakre­
sie mięsa braku nie odczuwam y, a na 
w et pewne ilości iesteśm y w  stanie 
w yw ozić zagrarPcę. to w  zakresie skór 
ow czych, nadających sie do w yrobu 
kożuchów, zmuszeni jesteśm y w zna­
cznej mierze posiłkować sie przyw o­
zem z zagranicy, gdyż produkcja kra 
jowa nie pokryw a zapotrzebow ania. 
Dz:eję się tak skutkiem nrzedew szyst 
kiem nieumiejętnego zarów no zdejmo­
wania skór, jak następnie konserw o­
wania i w ypraw iania ich. Hodowla o- 
wiec bowiem jest rozwinięta głównie 
w śród małorolnych, którzy . sami nie- 
łylko zdejmują skóry, ale toż naw et 
trudnią się ich w ypraw ą. Nie tr~cba 
dowawać. że ponieważ skóry .proezna 
czane sa głównie na w łasny użytek, 
lub na potrzeby najbliższego rynku 
m ałom iasteczkowego, to skóry w spo 
sób w e lce  prym ityw ny przygotow ane 
są w praw dzie bardzo tanie, ale skut­
kiem nieumiejętnego obchodzen i sie z 
niemi prziedstawiaja produkt malej 
warfości. Nawet w hodowlach w 'ęk- 
szej własności ziemskiej zdejmowa­
niem skór i ich konserw ow aniem  zaj­
muje s-ię m iejscowy ow czarz dworski, 
k tóry  n :e ma o tern zwykle żadnego 
pojęcia.

W  tych w arunkach wiele skór się. 
wręcz marnuje, stanow ią one m ate­
riał n ietrw ały, szybko ulegający zni­
szczeniu. W  wojewadrztwach w scho­
dnich. w których hodowla ow iec jest 
stosunkow a najwięcej rozwinięta, wy 
rnhem i garbowaniem skór zajmują 
się drobne, prym ityw nie urządzone 
przedsiębiorstw a, a naw et w ędrow ni 
garbarze. Nic dziwnego wiec. że we 
w szystkich w iększych ośrodkach, zai- 
mujących sie w yrobem  skór kożucho­
wych. przedsiębiorcy zmuszeni sa no 
sitkow ać się m ateriałem  przyw ożo­
nym z zagranicy, z  Rosji. Rumuni , 
Bułgarii i td. Skór krajow ego pocho­
dzenia jest stosunkowo nader meto. 
przytem  bardzo niewysokiej jakości.

Tym czasem  stan hodowli owiec zna i 
duje s e na takim Poziomie, że Polska 
w zakresie produkcji skóT kożucho­
wych powinna być  sam ow ystarczalna. 
Chodzi zatem o to, aby zarówno przez 
podniesienie i uszlachetnienie hodowa 
ncgo pogłowia podnieść jakość o trzy ­
m ywanego surowca, jak przez umieje 
ca zdejmowanie i w ypraw ę skór suro 

wiec ten tiie byt m arnow any. Jak in­
formuje ,„Polska Gospodarcza*1. Mini­
sterstw o Rolnictwa i Reform Rolnych 
przyszło z pomocą fna.nisową izbom 
rolniczym w urządzaniu kursów zdej­
mowania. konserw ow ania i garbow a­
nia skór. oraz w  pew nych w ypadkach 

szycia kożuchów. W  Małopolsce ak­
cja ta odbywa się przy czynnym  
" spółudziale Instytutu P-rzemysłowe- 
"o we Lwowie. Kursy tego rodzaju 

obyły się w powiatach kowelsfem. 
ondwórmańskim i drohobyckm  przy- 
czerh projektowane sa w roku bieżą­
cym dalsze takie kursy w  liczbie 6.

Jak \v. iazuja obserw acje, w yn k te 
go rodzaju akcji jest bardzo dodatni. 
To też skóry, w yrobione na kursach, 
były bez porównania lepsze od spoty 
kanych na miejscu, garbow anych 
przez domorosłych garbarzy. U czest­
nicy kilkutygodniowego kursu, p rzera­
biając w szystkie prace w łasnoręcznie, 
mają możność dokładnego zaznajomie­
nia się ze wszelkiemu etapami pracy. 
Rezultatem  tego rodzaju kursów  jest 
jednocześnie wzbudzenie zainleresow a 
nią się hodowlą owiec na skutek pod 
niesienia sie ceny skór w okolicach, 
gdzie kurs został przeprow adzony.

W  każdym  razie czas już najw yż­
szy, abyśm y w yw ożąc zagranicę mię­
so, zaprzestali przyw ożenia stam tąd 
skór. a garbarze przestali sie skarżyć, 
że skóry u nas w  kraju zdejmowane 
całkiem do dalszej przeróbki sie nie 
nadają. P .

Rząd prezydenta Rooseyelta rozmo­
czą} energiczną, w prost gigantyczną 
walkę z kryzysem  gospodarczym . Ca 
łe S tany Zjednoczone stoją pod zna* 
kiem niebieskiego orła. jako godła u- 
stanowionego przez Rooseyelta. P ań­
stwowego Urzędu Naprawy (National 
R ecoyery Admkńsiration — w skróce­
niu N. R. A.). Zycie gospodarcze U. S. 
A. reguluje „bilanket code — po­
wszechny kodeks pracy, określający 
stosunki między pracoda wcami a pra-

Peprauin na rynku zbożowym 
St. Zjednoczonych.

Na rynkach zbożowych St. Zjedno 
czonych zanotow ano oznaki pow rotu 
do sytuacji normalnej. Po zniżce o 5 
centów, tj. o maximum. dozwolone na 
podstawie specjalnego1 zarządzenia, re ­
gulującego notowania na giełdach zo> 
żowych, ceny zboża podniosły 
wczoraj o 8 centów , przew yższając 
notow ania onegdaisze o 2—3 centów

Szybhonogl harcerz.
O 7abawnern zajściu na n h ęd zy u a ro  

dowy,n zjeździć harcerskim  w Gódól- 
16. na W ęgrzech, opowiadają dziennik 
wiedeńskie.

Przez obóz harcerski w Godolló sa­
dzi wielkiemj susami, trzym ając sR za 
tw arz, m łody harcerz i każdego z prze 
chodzących pyta krótko: ..Szpital?“ 
W reszcie spostrzegą barak z flagą 
Czerwonego Krzyża, wpada wiec jj?m 
i wyjąkuje z kiepska po uiemiecku: 
„Ząb., rrnre... boli!“

Łatwo się domyśleć, co sie potem 
stało. C hw yt szczypcami, szarpnięcie, 
i bolący ząb znalazł s'ę w  ręce den­
tysty . 1

Harcerzowi zdaw ało się. że na tern 
koniec; z ryw a się więc z fotela i chce 
uciekać. Zatrzym ano go jednak, bo 
ch o ć . me potrzebuje za zabieg denty­
styczny zapłacić, ale nazwisko jego 
musi być zapisane do książki ambula­
torium.

— Nazwisko? — pyta dentysta.
— A rturri Nurm- — odpowiada mło­

dociany pacjent.
—  O j c z y z n a ?
_  Suomi (F:nlandia).
U słyszaw szy tak znane nazwisko 

„króla szybkobiegaczów “. personel 
ambulatorium zainteresow ał się osobą 
harcerza i oto okazało się. że Arturri 
Nurmi przebiegł jednym ciągiem Prze­
strzeń ośmiu kJom etrów . dzieląca 
obóz harcerzy fińskich od am bula­
torium. a następnie znów pobiegł wtói- 
kiemi susami z powrotem  do swego 
obozu.

Wielki Paavd < N urnr nie potrzebuje 
s ę  w stydzić swego imiennika!

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GI MNA ZJ UM P O L S K I ?  

w  BYTOMIU

Program radiow y.
Poniedziałek, 21 sierpnia.

Lwów. (381), Godz. 7— 755: T ra n s  z 
W arsz a w y .  Audycja  p o ranna  7*55— 12*30: 
P rz e rw a .  11*30: T rans ,  z W a r s z a w y  z 
auli Politechniki W arszaw sk ie j ,  inaugura ­
cyjne posiedzenie  M iędzyna rodow ego  Zja­
zdu H is to ry k ó w .  11*57: S y g n a ł  czasu z
O b scrw at .  As tronom  w  W arsz a w ie ,  hejnał 
z W ieży  Mariackiej w  k r n k o w ie  12‘d5: 
T rans ,  z W a r s z a w y .  Koncert  popularny  z 
O grodu  „ B a g a td a " ,  K. D akow sk iego  w 
w y k  o rk ie s t ry  pod dyr.  B ron is ław a  Szulca. 
12*33: Komunikat m eteor.  12*35: Dalszy  ciąg 
koncertu  popularnego. 13*30: Codzienny 
przeg ląd  p ra sy  polskiej 13*40: Dziennik po­
łudniowy. 13*45— 14*55: P r z e rw a .  14*55: 
M uzyka  z p łyt.  15 05: O dczy tan ie  p ro g ra ­
mu na dzień b ieżący. „Si'lva Rerum** i r e ­
p e r tu a r  te a t ró w  lwowskich . 15*15: Muzy- 
kla z p łyt.  15'25: Komunikat gospodarczy  
15*35: L w o w sk a  Giełda Z bożow a i p ły ty  
15*45: Zagadki m uzyczne  w opr. p A(b' 
Artz t  _ J a m p o ls k e j  i T ad eu sza  S eredyń-  
skiego. 16: T rans .  z Ciechocinka Koncert 
popularny w  w yk.  o rk ies try  s y m i  Oper'. 
Po zn ań sk ie j  pod dyr. B o les ław a  Tyllji. 17: 
Trans ,  z W a r s z a w y  P ogadanka  w  j ę z y ­
ku francuskim  1 e k to r  p. Luclen Roąuigny 
17*15: T rans ,  z W a rsz a w y .  Koncert  k am e­
ralny w wyk. p. M iecz y s ław a  Fliederba*-:- 
ma (sk rzypce)  p. B o les ław a  G in z b u rg ’, 
(wiolonczela) Ignacego R ozenbaum a (for­
tepian).  1S* 15: T rans  z Katowic.  Odczyt 
18*35: M ęży k a  z płyt. 18*50: T ran s  z W ar 
szaw y.  Pog ad an k a  o w y d a w n ic tw ie  pism 
M arsza łka  Jozefa  Piłsudskiego. 18*55: Tr. 
z W a rsz a w ) ' .  Audycja dla K. O P-.u 
19*20: Rozm aitości  19*35: Odczytan ie  p r t - 
Kramu na dzień następny. 19*40: T rans  z 
W a rsz a w y .  I :e !p ton  literacki.  „Kłopoty 
autora** w yg i .  p- Jan W aśn iew sk l .  19*55 ■ 
20: P i z e r w a  20: T rans ,  z W arszawy. 
O pera  . .M anon“, J. M assene t  (z p ł ) i 
W p rze rw ie  po akcie I l -g im : .W rażenia  • 
milczącego donni*’ wygi. p. K ons tanc i ; 
Hojnacka. poczem  z W a rsz a w y .  D z ienn i : 
wieczorny. W  przerwie" pn akcie 111-cim.

Wiadomości sporto 
22*45—23: M uzyku

Jirans. z W a rsz a w y  
we i k o m unika ty  
z pły t

Wtorek, 22 sierpnia. 
Lwów, (381). Godz. 7 —755: T rans ,  z 

W a rsz a w y .  Audycja poranna. 7*55— 1T57: 
P r z e rw a  11*57: S y g n a ł  czasu  z O b s e rw a ­
torium Astronom , w W arsz a w ie ,  hejnał z 
W ie ży  Mairjackiei w Krakowie  12*05: Mu- 
zs ka z p ły t  12"25: P r z e g lą d  p r a sv  polskiej, 
12*33: Komunikat m eteo r.  12*35: M u z y k a  z 
płyt.  12"55: Dziennik południowy. 13—
14*55: P r z e rw a .  14‘55: M u zy k a  z Plvt.
15*05: O dczy tan ie  p ro g ram u  n.a dzień b ie ­
żący. „Silva Return** i r e p e r tu a r  te a t ró w  
lwowskich . 15* 15: M uzyka  z ptyt 15*25: 
Komunikat gospodarczy .  15*35: L w o w s k a  
Giełda Z bożow a i p ły ty .  15*45: L w o w sk a  
Chwilka L  O P. P. 15*50: P ły ta  g ram oto-  
nowa 15*55: T rans ,  z W arsz a w y )  Komuni­
ka t  P a ń s tw  Urz. W ych.  biz i P a ń s tw .  
Zw. Spor tow ego  16: T rans ,  z W a rsz a w y .  
Koncert  k am era ln y  z p ły t  z cyklu  k o n cer­
tó w  noprzedzonych  s łow em  w stap n em  Ka. 
rola S trom engeru .  16"30: M uzyka  z płyt.  
17: „Listy  i programy'* w por. dyr  J. S. 
P e t ry 'eg o  17*15: T rans ,  z W arsz a w y .
Koncert  so l is tów  w  w y k  Haliny Dudiczóu 
ny (sopran).  Konrada  Żelechowskiego (b a ­
ryton) i L u d w ik i  Urs te ina  (akomp.). 18*15: 
Trans, z W a rsz a w y .  O d czy t  „Mościce p ra -  

wygi.  dr Feliks Burdecki.  18"35: 
'ans.  z W a rsz a w y .  Recital  śp iew aczy  

Marji Reńsk iej  p rzy  fortepianie  p. L u-  
;vvi'k Urste in 19*05: M uzyka  z ptyt.  19*20: 
Rozmaitości.  19*35: O dczy tan ie  p rogram u  

i dzień następny.  19*40: T rans ,  z  W.ar- 
.nwy. ..Na widnokręgu** 19*55- -20: P rz e -  

. va. 20: T rans ,  z W a rsz a w y .  Koncert  w  
wyk o rk ies t ry  P. R pod dyr.  Józefa Ozi- 
n ńskiego. R om an W ra g a  (bas) i Ludwik 
2. stein (akomp.) 20*50: Dziennik w i e c z o - 
iy. 21. Chwilka Lw ow sk ie j  Dyrekcji  Ko'e 
icwej. 21'10: Dalszy  ci?g koncertu .  22: M u­
zyka taneczna. 22*25: W iadom ości  s p o r to ­
we, 22*35: Komunikaty 22‘40--23:  Muzylc. 
z płyt.

który ma zaradzić klęscecownikami. 
bezrobocia.

W ystarczy przestąpić Próg gmachu, 
w którym  urzęduje NRA, ażeby odra- 
zu wpaść w gorączkę szalonej roboty, 
jaka tam wre. K orytarze przepełnione 
są urzędnikami i wszelkiego rodzaju 
pracow nikam i którzy be.z m afynarek, 
z zakasarem j rękaw am i pędzą z po-ko 
iu do pokoju, z jednej sali obrad do 
drugiej. W  każdej sali o każdej niemal 
godzinie odbyw a się jakaś konferen­
cja. M aszyny do p:sania sa w  nieu­
stannym  ruchu.

O olbrzymich masach łudzą odw ie­
dzających gmach departam entu handlu, 
gdzie dziś mieści sie NRA. można w y 
robię sobie pojęcie, ujrzaw szy roje 
aut. jakie o Każdej porze stoją przed 
tym  pałacom. Tak jest w centrali w  
W aszyng tona. A jak wygląda akcja 
na prowincji?

Miejscowe kom itety, bodące minjatu 
rą  NRA. działają w  każdej gminie, któ 
ra liczy przynajmniej 12 tysięcy tniesz 
kańców. W szystkie te kom itety lokal­
ne źiorgamziowane są na sposób w o­
jenny. Na czele stoi w ybrany przez 
komitet „generał** i jego zastępca. Tym 
jest zazw yczaj kobieta. G enerał do­
biera sobie cały sztab pomocników: 
trzech pułkowników, kilku majorów, 
kapitanów  i poruczników. Jeden ^..puł 
kowrrków** ma pod swym zarządem  
i w  swej ewidencji stan zatrudnienia 
w  da;Wm okręgu. Zadaniem jego jest 
zmniejszać bezrobocie do minimum i 
dbać o to. aby przedsiębiorstw a co do 
joty w ypełn :aly obowiązki pracodaw ­
ców, przewidziane przez „Blanket co- 
de‘(. Drugi z „pułkowników** jest sze­
fem propagandy. Do jego obowiązków" 
należy w yzyskanie wszystkich mqżl: - 
wych środków, jak prasv codziennej, 
czasopism, kina i radia dla spopulary­
zowania "cle; i zasad NRA. W samym 
stanie N. Jorku 500 dzienników otw o­
rzyło swe łam y dla bezpłatnej prooa- 

■ a n d y  i komunikatów. Trzeci „uu'ko- 
\vnik4* jest jakgdyby szefem służby o- 
ratorskiei. Rekrutuje c,n w śród ludno­
ści najlepszych m ówców, omawia z ni 
m tem aty, na jak!e inaia w ygłaszać 
odczyty , ■dostarcza im m ateriału i in- 
fontiacyj.

Do akcji tej przyw iązuje zarów no 
społeczeństw  o USA. jak też prezydent 
Stanów jak największe nadzieje. S w a d  
czy o tern rozmowa Rooseyelta z je­
dnym ze starych i-ego przyjaciół, k tó ­
ry po przeprow adzonej z nim rozmo­
wie o akcji NRA zapytał go:

— Cóż. FiankTnie. ozy przejdziesz 
do his tor j] jako jeden  z największych 
prezy dentów. czy jako najgorszy z  
nich?

.— Nie, przyjacielu — odparł Roose- 
velt. — Rrzejde do historii albo jako 
jeden z najlepszych, albo iako ostatni 
prezydent Stanów Zjednoczonych.

I K i U S Z E M

KURSY HANDLOWE
J. Hirschsprunga Ł y cz ak o w sk a  34. Wpisy 
na  1 no  ro czn y  i 5 cio m ies ięczny  kursy  
handlow e,  s tenograf ję  i p isan ie  na  m aszy 
nacli odbywaj i s ię  codzienn ie  od  4 -tej do 
6 tej popo ł .  1591

"  WIECZNE PIÓRA
n ap raw ia  tam o  ..Precyzja** R utow sk iego  tó  
(parte r). 1570

D A R M O
3  s ły n n e  n o ży k i do golenia  

„ S A  L F £ R S “  
za o k azan iem  n i n i e j s z e g o  o g ło szen ia  
„Słowa Polskiego" p rzy k u p n ie  5 noźyk(*'v 
„ S A L F E R S "  po ?Q groszy sztuka>

Perfumeria S. FEDER
Lw ów , S ykstuska 7

A ysy łk a  p o cz to w a  o d w ro tn ie  z doli.zenieifl 
p o rta  ,polecono'*. 157'
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